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Proces Starzyński - Studnicki 

J kartel drożdżowy dawał · łapówki? 
~~SZA WA. 1.12. W1czorajszy d.zie11. 

)tE u o Zniesławienie 1prez. Starzyńskie 
·nął pod znakiem szerokiej dysku · 
temat spraw kart elu drożdżowego i 
ncji b. ministra Starzyńskiego w 

· nie wydawania koncesji na nowe 
wrrie. 

r; ę świadków otworzył adw. Kiers 
z Wilna, Był on pełnom'Ocnikiem 

rza 'kartelu droż.ldżowego Kmczew· 
który powierzył mu windykację po 
h sum, pożyczonych na hipoteki 

. 'e. 
u rozmów Riuczew.ski oświadczył 

Wi, że pracuje w kartelu drożdżo 
. l:Jabia powa.żne kwoty, nikomu bo 
e osób stykających się ze sprawami 

. ymi, nie żałowano pieniędzy. 

a r,owsld w sposób zdecydowany t~ż 
,. , iż kartel za'W-tlzięcza swe powo 
_· Ja..nsowe wysr>}.rini wpływow i 0!:" 
się ówczesnemu Y'ice-\nlmstrl.wi 
8tarzyńskiemu . Dodać należy, że 

ski obecnie jlllż nie żyje . 

pnie również w formie zdecydowa 

sąd odczytuje zeznania ZwoliTusikiego, skła 
dane przed 1:pTokuratorem Knrkiudem. 

Ś\Yiadek _ potwierdza je, do-dając, Ż'e 

Kiersz określa ogólną sumę łapówek na 
52.000 zł. N a podstawie tych zeznań, u -
::zędnicy Izby Skarbowej przeprowadzili 
w biurach karteli rewizję. Znaleźli tam 
książeczkę bonową, która stanowiła <l:o 
wód, że z kasy wydano około 10.000 zł, 
bez żadnych podstaw dokumentalnych. 

Tym sensacyjnym rewelacjom zaprze 
czył prezes ka:rtelu drożdzowego Szere -
sz~wski. Neguje on ws.ielkim faktom u
dzielania łapówek przez k<lirtel i stwiierdza 
.że nie było żadnego konta, p:rzeznaczone 
go na jakieś tajemltlic.ze cele. W spr.tecz
ncści z tymi twierdzeniami pozostają zez 
na-Pia świadka Kiers.za. Dowodzi on, że 
un: ~dnik kartelu Frydman pobiera do dnia 
dzisiejszego 900 zł. miesięcznie za t o tył 

o 

ko, aby nie mówił żadnych zły'ch moozy o 
kart e1u .. 

Po zeznaniach tego świadka ponownie 
zabrał głos prezydent Starzyński, kanty 
n:1jąc swoje w}'l\O:ody na temat gospoda;rki 
miasta i atakując w ostrych słowach os'kar 
żonego Studnickiego. Zdaniem j ego .P· 
Studnicki czerpał materiały do swojej bro 
szury od ludzi ze świata przestępczego „ry 
cerzy przemysłu" i ludzi zawiedzionych . 

Z ·kolei k·rótko zeznawał b. mimisteir skar 
tu Jan Piłsudski, wydając jak rnajprzy -
chylniejszą -opinię o Studnickim, twierdząc 
że jest to · człowiek ideowy i pod każdym 
V\ zględem uczciwy. 

Pod sam koniec rozprawy wtovkowej roz 
począł długie wywody Stu1dinicki, opisują,c 
szczegółowo swą działalność polityczną 
do chwili obecnej i wspominając o swoim 
u<l/Aiale '.'.' radzie stanu. 

ó 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., t egionów a 

tel. 10-55'. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - i.o 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej 

CENNIK~: 
Za wiersz milbnN:rowy (~ 

wy) - 4.0 gr. Pientnma st:rooa i łabelai 
ryeme o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 gromy za wyraz. poezWEa. 
)lcym 1>r&eY: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

Urodziny · P. Prezydenta 
WARSZAW.N. 1.12. W katedrze św. Ja 

na odpir~wione zastało dziś o godz. 9 m. 30 
rano uroczyste nabożeństwo na 1nteincję 

P. Pre.zyidenta, 'który w dniu dzisiejszym 
ukończył 7.0 lat życia. 

WA1.RSZAWA. 1.12. Dźiś o godz. 11-ej 

Oh.varcie · sesji sejmowej 

przed południem nastąpiło otwarcie sesji 
sejmowej. . 

Po dokcnaniu wyborów WISIZYSflkich ko
misyj sejmowych przy pierWszym czyta
niu preliminarza budżetowego, zabrał głos 

wicepremier Kw1atkowsild. 
D~skus.ja generalna nad budżetem o(Lbę 

dzie się na naslępnym posiedzeniu w naj 
bliż~zy ciZWartek. 

Expose v;icepremiera transmitowane by 
Io przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. 

K _ zył rewelacyjne zeznania inż. Plrze-
1. Zmarły j ego oj.ciec, sz1ko1ny kolę 
i.'l Piłsudskiego, podejmował staira
izielenie mu koncesji na drożdżo~· 
~rtel załatwił tę sprawę niepre;y · 
, a równie nieprzychylną opicię wy 

zamiast w Hiszpanii 1ylądo ali w Czechosłowacji· Austri· 

-ste11stwo Skarbu. W óiwcrz.as Rrze 
l dzięki du.żym stosunkom i zna
om zdołał dotrzeć dok-ierowników 

wi $Vemu opowiedział, że prowa
Hnowy z sekretarzem kar.tel.u Slze
;kim i p. L. (świadek nie pr,zylPomi 
e na.21Wiska) którzy w przystm>ie 
a opowiedzieli Przegalińskiemu, że 
iosiada w M}iin. Skarbu swego ~o 
[tÓry bier.ze .gnube pieniądze, a jaik 
potrzeba, to dostanie więcej. 
deż sensacyjne zewania złożył b. 

skarbowy Zwolliński, który na 
~ insipektora AJlanda ;przesłuohi-1 
ęd!nika drożidżowni Kierisza. 
lek badał informatora ki1lka:krot~ 

tar pierwszym prizesłuchani.u Kiersz 
U!!~ sumę łapówek pobieranych przez 
Z ów Min. Skarbu. Nawisk aednak 

1 nie ·wymienił. Dopiero w da'l:szych 
- padły naziW.iSka, a ·mianowicie 

'!..... o S'tarzyńskiego. W. tym miejscu 
;0 1JJ' 

PRAGA. 1.12. Na terytorium czechosło 
wac:kim wylądowało niesipodzia·nie 12 sam o 
l:otów niemieckich. 

Zjawienie się tak liczmej eskadry samo 
lot owej na granicy. wyv..-ołało w Czechach 
a.la·rm lotniczy. W. miastach .pogranicznych 
zat\ządizono !Pogotowie pnzeciwgazowe, rów 
nocześnie zaś eskaidTy mające za za.damie 
ochronę granicy, nieZiWiocznie wystar:towa 
ły , gotowe do boju, 

Z P iragi zażąjd'ano posiłków. 

Samoloty niemieckie, imimo ostrzeżeń 
nie za\'łTÓCiły do Niemiec, lecz .przeciwnie 
starały się lecieć _jak najdalej w gł~b Ozecih 
po czym wylądowały, gdy tlko matazły się 
nad dogodnym -terenem. 

O~a:zało się, że jest to c~ęść isłyn1I1ej nie 
mieckiej eskadry Richthof ena. Lo-btrilcy by 
li •przeznaczeni do słu:żlby w His~panii na 
rodiowej, nie ushrchali jednak !l"ażkaum i 
wolel'i zdeter,tować z armii niemiecldej, 
niż brać udział w wojnie hiiszpańSkiej. 

Ucieczka lotników z Niemiec świakfuzy 
jaskrawo o iGh stoSilllnku do systemu rzą-

:to 

wolno zamykać sklepów 
w celach demonstracji 

1 V~ airna Sądu NajiWYżSzego ogłosiła 
tWIS,ze orzeczenie o karallllości idiemon 
~ał po.1.egając:ych na zamytkaai:iu Skle· 

r 

" 

jest jaik wiadomo p<>wodę-m, ildaiku 
sów, wytoczonych w różnych mia 

~aj,u na tle demon.Stll'aoji po wyro.
rawie ,przytyckiej. w ~prawie ghet 
owego i t-.p ' 

Sąd Najiw~zy uiznał, że zamykam.ie 
skl'epów w pvrze prowadzenia normaLne
go ·handlu na znak protestu przeciwlko wy 
rokowi, s1tanoV\"i wykroczenie z art. 18 pll'a 
wa o wykroczeniach, przewidującego san 
keje za demonSltracyj!łle okazywanie niechę. 
ci władzom państwowytm. 

dów i o warunkach życia w III Rzeszy. P o 
za tym jest t o prawdopodobnie akt pro
testu prizeciw angażowaniu armii ruemliec 
kiej w Hiszpanii i nalI'ażaniu Niemców na 
śmierć w wojnie , lllieohchodzącej Niem.cy 
bezpośrednio. 

Równocześnie nade•sify wiadomości :Z 

Austrjii, że na terytorilum aus:ttjacikim wy 
lądowały 2 samoloty z tejże samej eskadry 
których załoga , została :pTZewieziona do 
Wiednia. 1 

Zarówmo w Czechach ja:k i w Au:strii, Jot 
nicy będą ukarani aresztem .poiicyjnym za 

ff 

przekroczenie .granicy, nie może być je.dJ.. -
naik mowy o wydaniu zbiegów władzoµi 
niemiec:kim. 

Ucieczka lotnilków niemiecikich. należą· 
cych do reprezentacy~nej eskadry 1lotn~t~ 
wa n iemie.cikiego, wywołała w Czechosłowa 
cji. zrożumiałą sensację. 

Demonstracja ta, wobec toczących się 
obeonie narad w Londynie, może mieć dla 
Rzeszy poważne następstwa, świadCIZą,C, że 
Niemcy nie ·są tak spoiste i jednol'ite, jak 
to przedstawiają w swych słowach: rpllzy„ 
wódcy hitleryzmu. 

22-letnią -onę spalił " 
• piecu 

MOR. OSTRAWA'.. 1.12. W Bernie na 
Morawach aresztowany został iinżynier 
miejscowej fabryki broni 25-fotni Józef Ho 
ra:k, który w sieI1pniu r.b. zamordował swą 
22-letnią żonę. 

.Alresztowany iPrzyznał się db zbrodoii i 
zez;nał, iż żonę swą zabił we śnie młotem. 
Następnie zwłoki jej poćwiartował i spa 
1il w piecu kuchennym. . 

ankin Drzed upadkiem 
LO;NDYN. 1.12. Z doniesień iz Chiin wy 

nika, ż~ mal"SZałek Czain:g-Kai-Szek zrezyg 
nowruł JiUż właściwie z poważniejszej O'bro 
ny obszarów na .zachód od ,jeziora Tai, a 
cały- wysiłeik swój kieruje na obronę Nan 
kinu, choć Japońazycy 2lllajdują s1ę jesz 
cze bardzo daleko od stoi.'icy. 
Wśród ludnośei cy;wi1nej panują je&ak 

nastiroje pesymistyczne. 
·Resztki mies~ańców Nankirnu, ąpodzie 

wając się ju:ż niedfogo ataku na stoJ!icę i 

obawiając się walk uliczinych, uciekają z 
miasta. . 

Nawet urzędy chińskie wywiozły już .zna 
ewą część zahytików h iistorycznych do im 
n~ch miast. 
Japońska flota Wojenna po r-ozb1cilu ta 

my na rzece Jang - Tse ipopłyinęfa za zdo 
byty onegdaj Kialligjin, jednaikże natrafia 

· na drugą przeszkodę i pracuje nad jej usu 
nięciem, aby potym papłyttJ.ąĆ wproSlt w ikie 
rumikt1 N anikiinu. 

I 
dnakże piwa Braulińskiego są najlepsze! 

. . . ' 



$1r. 2 

Na łamach prasy 

Socja1iści o tzw. pracy 
zastępczej 

„Robotnik" podaje krytycznej ocenie 
t.zw. pracę zastępczą w słiUżbie wojslko · 
wej. Podają,c w wą,tpi:iwość wartość wyko 
nywanych zajęć fizyc~ych przez „praco 
wników w melonikach" i dowodząc, że t. 
zw. praca zast@cza naogół jest nieproldJuk 
tywna i wprowadza dezorganizację na 
froncie pracy, organ s.ocjaliistyczny tak pi 
SZ<I : 

Chodzi naro o to, czy dochód społeczny 
zyskuje na tym, że wyikwalifikowam.ego ro 
botnika lub pracownika umysłowego odry 
wa się na tydzień od ich wamszta.tów pra
cy i każe im się wykonywać iroboty, k1tó-
re pierwiszy lepszy niewykwalifikowany 

robotni1k może wykonać. 

Wynalazczość w Polsce 
„Kurier Poranny" przy.nosi rozważania 

na podstawie Rocznika Statystycznego na 
temat wynalazczości w Polsce: 

Okazuje się, że 5 krajów kroczy na oze 
le: 1) Niemcy 52,839 patentów, 2) Stany 
Zjednoczone 41,003 patentów, 3) Japonia 
19,006 paitentów, 4) Ftrancja 18.000 paten 
tów, 5) Ang:ifa 17.675 patentów. 

Wynik ten nie jest byinajmniej niespo
dzianką. Wymienione kraje - to istotnie 
.największe potęi przemysłowe świata. 

A jakie miejsce zajmuje PolsĘa? Na 20 
uwzględnionyc:h krajów zajmujemy miej 
sce czternaste. U 111as udzielono tylko 2,392 
patenty na wynalazki i wzory użytlwwe, 
c·zyli 25 razy mniej. niż w Niemc:zech, 10 
razy mniej niż w St. Zjedinocizonych, 8 ra 
zy mniej niż we Francji, czy w Am.glii. 
Maleńka Holandia, mniejsza od jednego 

wojewódZltwa wołyńskiego, udzieliła znacz 
nie więcej patentów, niż cała Polska. 

Jest to stan rzecizy p0prostu zastrasza 
jący. 

Jeżeli chcemy coś 2.inaczyć w świecie, 
nożemy stać się krajem bez, '\\<-yinalaz-

1 ~ możemy pozostać narodem dla któ 
rego .symbolem stał się „wynalazeik" lat 
ostatnich: opatentowany sposóib pokraja- · 
nia zapałki na czworo. 

Kiedy się zacznie ,, 7 lat tłustych'' 

OL z -Odbył się zjazd ,delegatów sekcji emery 
tów Zjednoozenia Kolejowców Polskich z 
okręigów: lwowskiego, rkatowicikiego, kra
kowskiego, pomorskiego, wi'leńskiego, ra 
damskiego i warszawskiego w domu. włas 
nvm ZKP. w Warszawie. 

, Obradom zjazdu przewodniczył wicepre 
zes zarządu głównego ZKP. p. Nowakow
ski. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z działał 
naści centralnej sekcji emerytów, akcji wy 
działu wykonawczego związku zrzeszeń e· 
m erytalnych na terenie: Sejmu, M.imiister 
stwa Kcmunikac'ji i Min. Skarbu, - wy
wiązała się gorąca dyskusja, w której ldiele 
gaci poszczególnych okręgów, dziękUJj~q 
związkowi za działalność, dali WYraz roz 
goryczeniu, panującemu. we wszystkich ok 
ręgach z powodu stałego pogarszania się 
sytuacji emerytów kolejoWYCh. 

Del:egaci stwierdzili przy tym, że i p1ra
cownicy w słrużbie ozynnej, zdając sobie do 
kładnie sprawę, że dola emeryta to dola 
każdego z ni:ch ·w bliższej lub dalszej przy 

y ó 
SZłości, a Zattem i ci pracowniJcy sruiJby czyn 
nej, obiecują jak najgorętsze poparcie ak 
cji, z;dążającej do przywil"ócenia należnych 
praw emerytom kolejowym, 1któryoh poko 
:!.cnie dobrze zasłużyło się w dziele wal'k o 
niepodległość, a przy tym posiada dobrze 
nabyte prawa przez opłacanie składek. 

Do szczególnych kr.zywd, najdotkliwiej 
odczuwanych, emeryci kolejowi zaliczają 
obcię,cie emerytur o 2~, proc., zastosowane 
deklretem z d. 22.XI 35 r. z ważnością od 
1.IV 1936 dla służby zaborczej, a więc z 
ia.t , kt6rych kol:ejat1ze świecili jako potęż 

y czynnik Pols'ki w walce z zaborcami 
oraz zastosowanie do mch wysokiego po
datku specjalnego, zmniejszającego eme
rytu.ry od 9 do 14 proc. 
Wysłuchawszy oświadczenia o stamowi 

sku zarządu głównego prezesa związJku inż. 
Dziekońskiego, którego przemówienie de 
legaci przyjęli okla.Skami - zjazd pow -
ziąl uchwałę rozszerzającą skład central
nej sekcji emerytów kolejowych ZKP. o 
. l.kzb~ delegatów poszczególnych okrę -

Niezwykła afera w Sapotach 
..... ... llUll._..__.lllMl.-._ ... „„ ......... „„ ...... _._._..__._..:::mrn mm 

y 
gów. 

Następnie zjazd delegatów po 
wały i przekazał centralnej sek 
tów do przeprowadzenia na ter 
: Rząr.iu w sprawach: 

1) Zniesienia dekretu .uszczu 
lata służby zaborczej o 25 proc. 

2. Zniesienia podatku specjal 
ry jest już skasowany w U.mych 
biorstwac:h państwowych. 

3. Rozsizerzenia pomocy leka 
rodziny emerytów. 

4. Jednorazowej zapomogi na 
mowe dla wszystkich emerytów. 

5. P.rzyjmowanie na służbę •kole· 
ci emerytów kolejowych, które 
czyły nawet 25 rok życia. 
Najwyższy czas, aby żą,daniom 

ko sprawiedi'iwości społec~ej, w 
szym czasie stało się zadość, tym 
że p, minister kolei oświadczył na 
pomorskim kolejarzom, iż koleje 
wyzkę i zacznie się okres „7 lat 
na które emeryC'i czekają . 

Rz!~omu ~urn~tor ~asuna ~ru za1n~ażowat 22 ~Hi 
które w tajem.niczy sposób zaginęły 

GDYNIA. Prrzed paru miesiącami u.ka 
zyw-ało się w ja±nym z pism wrurszawskich 
ogłoszenie, w którym 

POSZUKIWANO KASJERKI 
NA WYJAZD. 

N a ogłoszenie to zgłosiła się również pe 
wna Wa.rszawi,anka p. M. 

Niebawem otreymała ona odpowiedź oJ 
niejakiego B. Pałczyńskiego, k!tóry poda 
jąc się za dyJrektora międzynairodowego ka 
syna gry w Sopotach przyjął ofertę żąda 

jąc od p. M. 500 2.il:. tytułem kaucji, 150 
zł. miała ona wpłacić gotówką, po·zostałe 
zaś 350 z. miało się strącać w 50-Zl:otowych 
ratach z pensji. 

W ciągu ki·~kudnioWYch pertraktacji do
wiedział się o tej transakĆji znany prze · 
mysłowiec łódzki, który znał osobiście idy 
rektora kasyna sopockiego. Zapytała go 
więc, kim jest ów Palczyński. N a to dyrek 
i:or kasyna odpowiedział, że ooobniik taiki 
kręcił się w swoim azasie w sąsiedztwie 
kasyna i uważano go za oszusta. 

Postanowiono więc 

lJJĄć TAJEMNICZEGO 

,.PRACODAWCĘ". 

Pani M. odpisała z Warszaw 
dza się qbjąć stanowisko kasjer 
je, kiedy ma prz}'ibyć do pracy. 
Palczyński polecił przyjechać 

i.ów rano i zgłosić się „do WYSO 
brązowym płaszczu" która będ · 
na dworcu. 

Równocześnie zawiadomio 
która udała się na dworzec i is 
tała ,,wysoką painią w brązow 
ćz.11';' 

A.resztowano ją i odprowad 

tPusty grób sprowadza posuchę'' 
misa.riatu w Gdańsku. 

Wkrótce potem aresztowano 
ski ego. 

Dotychczasowe śledztwo w te 
brzmi rewelacjynie. Okazało si 
czyński Zabobon wieśniaków przeszkodził. transportacji zwłok 

· SAM;B.OR. W leżącej na pogiran.icziu po 
wiatów samborskiego i turczańskiego wisi 
Lenina zmarł pr.zed kilikoma dniami sędzi 
wy miejscowy gr.-kat. paroch ks. Marceli 
Rostowiecki. Zmarły był wybitnym clzia
łaczem staroruskim, 
SKAZANYM PRiZEZ AUiSl'RJAKÓW 
NA śMIERć, 
a następ11ie po ułaskawil:'.niu ·więz.ionYm w 

8 grudnia - Dniem Kupca 
Polskiego 

Na z1jeździe delegaitów Naicze1nej Rady 
Zrzeszeń K:Uipiectwa Polskiego w Warsiza 
wie, od:bytym w dniu 2 'i 3 mMica b.r. za
padła uchwała organizowania, poc.ząwis:zy 
od b. tl'. Dnia Kupca polskiego w dniu 8 
grudnia na terenie całej Polski. 
Dzień ten poświęeony będzie jaJknajsze 

rzej pojętej propagandzie hand1Ju chrześci 
jańskiego wśród społeczeństwa i jego roli 
w życiu gospodarczym i społec:2lnym Pol
ski. 

W d!niu Biupca PolSkiego odbędą sięi w 
poszczególnych mia:stach nabożeństwa w 
kościołach z okoli0zJ1J0ściowymi kazam.ia· 
mi. 

:Ro Mszy św. nastąpi pochód ze sizlamida 
rami i transparentami do lokali, g.dzie od
będą się stosowne akademie z udziałem 
przedstawicieli: władz kupiectwa, rzemios 
ła, wolnych zavroldów, organizacyj społecz 
nych oraz młodzieży ze S7Jkół handfu -
·wych. 

W godzi.nach popołudniowych nadawa
ne będą przez radj-0 na wszystkie ro~oś 
nie ,polskie okolicznościowe pogadanki 

Talerhofie, spełniał poprzednio przez 25 
1at funkcje diuszpastorskie we wsi Rum
ne w powiecie rudeokim. 

Cieszył się on tam ogóilnem i nie2.iWytk
łem poważaniem, .to też wiadomość o jego 
zgonie wywołała wśród byłych parafian po 
wszechiny żal. Uradzono sprowadzić zwło 
ki proboszcza do Rumna i u1rządzić ,zaisłtU
żonemu pro bos:z-czowi tam manifestacyjny 
pOglI'.zeb. 
Wysłana liczna ldelega.cja natrafilia na 

nieprzewidziane - jak się okazał<> - po 
waż,ne przeszkody. 

Mianowicie na miejscowym cmentairzu 
wykopano jiUŻ grób dla ś.p. ks. Rostowie 
ckiego, a wedle ludowych wierzeń nie 
mógił grób te.n pozostać pustym. Groziło-

by to 1bowiem - zdaniem starych wieśnia 
ków - sprowadzeniem na wioskę na dłu 
gie lata klę.ski posuchy i nieurodzaju 

W obawie p:rzed nagłem wywiezieniem 
zviiiok uderzono w dzwony C'erkieWIIle 
a niezwykle podnieceni mieszkańcy wios
ki zebrali się poid cerkvdą i zajęli wobec 
przybyłych i niazego złego nie przeczuwa 
jących delegatów agres.ywną postawę. 

Doszło do awantur, a jedynie dzięki 1szyb 
kier i1nterwencji przyibyłej, z pobliiskiego 
żarowa policji nie wzięły one groźnego o
brotu. 

Ostatecznie na interwencję starosty tur 
czańskiego, udało się zwłoki· przewieźć do 
Starego S'amboTa, skąd już !koleją powęd. 
rawały do Rudek, a stamtą.d do Rumna. 

. ' 

ZDOŁAŁ ZAANGAżOWAć ... 
Aż 22 KASJERKI, 

same Polki, przeważ.nie z Wa 
Wszystkie te kobiety w tajemj 

sób zgi.nęły. Pal:czyński , nie p 
efo ni.czego. 

Wobec tego, że żądał on od 
hiety fotograf ji i podczas 
vrspomi.n.ał o ewentu.alinym wy' 
granicę, istnieje podejrzenie, że 
ski był agentem szajki handla 
towarem i że popl'lzednio zaang · 
kobiety wywieziono do Południo 
ryki. 

Policja poihska i gdańsika pra 
nie nad rozwiązaniem tej taj 
w-r;. 

Egipski naśladowca księcia M. ;)dziw 
Zapisał swej narzeczonej pół miliona funtów 

:&AIR. Sprawa małżeństwa 181leftll,iej 
Marji Hiibne.r, córki hotelarza wiedeńs1kie 
go z b. premierem egi.pSkim 69-letn1m1 Nes 
sim Paszą, stanowi w daliszym ciąigu przed 
miot zainteresowania szerokioh sfer. 

Jak wiadomo, p11zed ipa•ru m.iesią,cami Ma 
ria Hlibne.r W!I'az z rOdziną przybyła do Ka 
iru, ©diZie miał Się odbyć ślub. 

Pasza podarował swej narzeczonej wtspa 
niałe iki:ejnoly ora.z miał uczynić w inter
cyzie zapis na jej k0:rzyść1 w wysokości 
pół :mfljona funtów S?Jt.erlingów. · 

W ostatniej chwili r.odzina Paszy nie do 
puściła do śl'u.bu, twier<łzą,c., że były pre-

mier, ze w~lędu na chorobę i sęd.ziiwy 
wi~k, nie jest odpowiedzialny za swe czy 
TI)f. 

Panna Hiibner poWII'óciła ,z rod:zicam,i 
do Wiednia, zaś Nessim Pasza udał się na 
Riwierę iranouską, skąjć!J następnie wyje
cllał do Londynu. 

Obecnie w prasie angielskiej illkazała się 
wiadomość, poch0<d:ząca od lekarza domo 
wego Nessim Paszy, d-ra Haggera, który 
oświadczył, że pa.sza zrezygnował z prO· 
jektu małżeństwa. 

Ojciec nafl.zeczonej <>świadczył przedsta 

wicielo!n prasy, że wfadomośĆ j 
na z prawdą. 

Córka jego ilmrespoclhrje .stale 
sim Paszą i śl:UJb odbędzie się VI 
czasie. 

Według Hiibnera, Nessim Pit 
się do LondYlllll, celem załatwi 
gu spraw nat:uTy prawnej, · 
zamierzonem małżeńsbwem. 

Te~i:iJk Nessim Pasza, wielo 
ster i premjer, był osobistym 
iem.zmarłego króla Fauda. Nal 

·wybitniejszych polity,ków egi 
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izrta przyjaciela • u DrzYiaciól 
Minister Yvon Delbos w Polsce 

: Parlamentarzysta, dziennikarz, u· 
ny humanista - p. Vvon Delbos 
objął ster polityki zagranicznej 
ncji w dniu 4-ym czerwca 1936 

· m, w rządzie utworzonym przez 
, putowanego Leona Bluma i opar

na parlamentarnej większości 
1w. «frontu ludowego». Wysoki 

' ój urząd piastuje min. Delbos bez 
erwy od tego czasu, wchodząc 
~cnie w skład gabinetu, na ktore

" czele stoi jego kolega partvjn y 
~.mier Kamil Chautems, podobnie 
: min. Delbos jeden z czołowych 

. ywódców partii republikańskiej 
1
1 ykałów społec1mych. 

nych odpowiedzialnością stanowisk 
w okresie, bynajmniej nie ścielącym ... 
róż pod stopy. Umiar, ostrożność, 
chłodna ocena sytuacji i trafność w 
wyciąganiu konsekwencji, brak dok
trynerstwa i umiejętność stawiania 
czoła nie zawsze zbawiennym, ale 
zawsze natarczywym podszeptem i 
żądaniom pewnych, niekoniecznie 
po francusku myślących kół politycz
nych - to cechy zasadnicze polityki 
min. Delbosa, które zjednały mu 
nie tylko szacunek f rancji, ale po· 
wszechny mir w międzynarodowym 

świecie dyplomatycznym. 
Opinia polska, witająca zawsze 

serdecznie przedstawicieli sojuszni· 
czej ·rrancji, doda jeden więcej ak· 
cenr serdeczności do powitania mi
nistra Delbosa, uznając w pełni jego 
zalety człowieka i polityka, ale nie 
tylko to„. Minister Dełbos przyczynił 
się walnie do ożywienia, zaktualizo
wania i urealnienia polsko • francu
skich stosunków sojuszniczych. Za 
jego urzędowania odbyła się wspa
niała w swym przebiegu wizyta 
Naczelnego Wodza we f rancji, uko-

~ rzędowanie ministra Delbos w, 
. achu przy Quai d'Orsay wypadło 
' okres niezwykle trudny. Zjawis-

rozpada.nta się powojennego po
,dku międzynarodowego, opartego 
normach zbiorowego bezpieczeń-

1a i Lidze Narodów, osiągnęło 
śnie w czasie, gdy przypadła mu 

la froncie politycznym 
kierowania francuską polityką 

raniczną, największe bodaj nasi· 
e. Likwidacja wojny abisyńskiej 
lożenie na nowych podstawach 
sunków francusko-włoskich, wy
:h wojny domowej w Hiszpanii-
I granicą francji - związany z 
w zrost napięcia politycznego na 

ikach śródziemnomorskich, wojna 
Dalekim Wschodzie- czyż trze-
d ł . i· '? z a e1 wy iczac. „. 
hinister Vvon Delbos okazał w 
u przeszło półtorarocznej dzia· 

, ości na stanowisku ministra spraw 
ranicznych f ran ej i całą pełnię 

> t charakteru i umysłu męża sta-
r. kwalifikujących go do zajmowa

jednego z najbardziej obarczo-

Ag. 11Echo" donosi: ~ dn. 29 iUJb. m„ w 
Warszawie ipnzy ul. Ohmie1nej 110 w ioka 
lu Stronnictwa Ludowego wygłosił ks. Pa 
naś odczyt dla Koła .AJkademickiej Mło
dzieży Ludowej i lZwiązk.u Młodzieży Wiej 
skiej 11W1ici" p.t.. „Demokracja a lk.ulrtmal 
ny i .goąpodarc:zy dobrobyt narodu". 

Fo referade odbyła si~ ·dyskusja na te 
mat wygiłsoszonego odczytu. 

Jak się dowiaduje Ag. 11Echo" w girud 
niu ~b.r. i styczniu przyszłego l"Qku Stron
ni.c·two Ludowe ,UlI"z~dZa przes.zło 100 .zjaz 
dów .powiatowych ·W spraw.ie wyboru dele 
gatów na Kongres, który zapowiaida się 
bar.dzo licznie, ma być około 1000 delega 
iów i bardzo duża i.l'ość gości. ---

W .niedługim czasie spodziewać się nale 
7,y wyjazdu ministra spraw za.granicznych 
J. Beoka na Lot wę, ,gdzie bę;dzie on goś
ciem ministra Muntersa, który od'Wiiedzał 
Polskę ki1lka miesięcy temu. 

Mi,nister Beck przy tej sposobności pra 
wdopodohnie przed.stawi swojemu łotew-

skiem.u ·koledze wyityeizne ;polskiej polity
ki nad Bałtykiem. 

? ? . ? 
Jak donosi Ag. „Echo" ro1n.iictwo pol

skie na .zjeździe w Goslair w Niemczech, re 
prezentują: p. Piotr Sobczyk - ,prezes 
:6wią2Jku 1$ i Origa.nizacy~ .fl.oi!n:iczych R. 
P.; p. Wiktor Leśniewski - dy.r. Związjcu 
p. dr. Kazimierz Pa.para - prezes Lwow 
skiej Izby Rolniozeji p. Tomasz KozJ:ow -
skii - prezes K.ieleokieq Iz.by Rolni'Clzej; 
p. Edwa,rd KJeszc.zyński--< prezes Kra.kow 
skiej Izby Rolniczej oraz p. dr. W1to1d 
Staniewicz prof. Uniwersytetu Stefana Ba 
torego w Wilnie. 

• • • Z początkiem stycznia ,przyjei:dża do 
Warszawy duński mini:st~ przemysłu i 
hand.lu p. Qjarptill', który będzie gościem 
naszego ministra Romana. 

Ze wzglę;du na ciekawie ro~ijające się 
stosunki handlowe pomiędzy Polską i Da
nią, oraz możliwości ich pogłębienia i oży 
wienia, wizyta ta będzie miała praV\ldopo 
dobnie aUŻe .znaw;en.ie. 

. 
- Nic .nie szikodzi ... - za1c:zęła. 

' · Owszem, na.wet 1bardzo szkodzi 
•rwar. - 'l'eraz tak łatwo się zaziębić. 
· musi pójść w tej chwili i ~r.oobrać 

@J~~~~s~::~~~ Ąrno Alexander ~~~~"~tę) 
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DLA MATKI 

rosikliwy ton głosu irozproszył do re
. skrępowanie. Dziewczyna uśmiech -
. się pogodnie, posta·wiła na ·umywalce 

~3~.:J~(')~~~~ (P..,wieść kryminalna) 

i 
rl 

~(~.)~')1.1!.~(!)~.~ 

imcę oraz do 1połowy opró2ln.iony dzba kiedy mu się więcej podobała - teraz czy 
i bez słowa wyibiegła z pokoju. przed zmianą sukien.ki. - Proszę pani, to 

~„ rowy 51Pojr.zał na drzwi, za którymi . <1ro.bne wydarzenie przes21kodziło mi w 
·'1a, na1stęipni{l poili.szedł do lUJStra wi.sizą ~pe.hniieniu. niiezbędnego obowiąizku towa

na ścianie i zaczął się .pr.zyglą,dać swo r.zy.Skskiego. Do tej pory nie przedstawi
odbiciu. łem się pani. Na!ywam się Tomaisz Jaro

, ię.c to ma być komisarz Ja.rowy?„. Ro wy i o.i ty1godnia jestem komisarzem poli 
iał się cicho. Ten duży, barezysty; męż CJi. ~wię od razu, że ten zaszczyt :ro.nie 

·na o nieprzyzwoicie .młodym ,wyglą- s,polkał dopiero przed kilkoma dniami, bo 
, to komisa.r.z Jarowy ?.„ :lawsze ina inaczej pani 'by mi nie uwier.zyła„. Tak, a 

} sobie przedstawiał komisairza ipoli.cji. teraz pani pomogę ! 
1jeg 0 ,pojęciu człowiek, piastujący ten Roześmiała się. 
oki ur.ząid, musiał mieć surową... jak - O, nie, panie komisarzu ! Nigdy, się 

ie~1ia wy;rzetbioną twa.rz, pełną, !do- nie ~godzę, to nie jest zaj~ie dla m~z 
iństwa, o irysach tajemniczycll. i na- ny.„ - Zresztą już v.-iszyetko skońezone, 
groźny.eh. To, co widzia•ł w lustrfl'e, a - \\iy;prosto1wała slię i wiier2JChem dłonli od-
c.zęści się nie zgadzało z tym oibra- gairnęła z czoła nieposłus21D.y lok. - A ja 

o jakiś młokos, a nie p0wa:bny oficer 
·i ... - pomyślał i z me.zadowoleniem. 

ręcil głową. W esichnął, odVvracająe 
~d luistra. 
r tym :momencie roruegł-0 się pukanie 
1 pokoju znów weSZla dlziewc.zyna. By 

lepszej, choć rów111ież bardzo .i:łkrom
sukni z zielO!Ilej wcllny, w .ręce miała 
~. I 
N adzwy.czajini.e prędko pani się prze

a ! - zawołał, patrząc na nią IZ ·podzi 
Nie mógłby powtl,edzieć stanowczo, 

się nazywam Natalia Młync:za.kow.ska. 
- Bardzo mi przyjemnie - skłonił się. 

Nlam .nadzieję, że hędziemy żyil w lJ,gOdiz:ie 
· i w .przyjaźni, panno Nato. Wolno m.i pa.
nią tak nazywać ? 

Skinęła głową. 
- Poza tym ... - zawahał się i wwał, 

ltc.Z po chwili rd'odał odważnie: -; 1\l(am po 
mysl, panno Na1tol To jest... jakby to po
wiedzieć... przyszło mi do głowy, że było 
by dohrze, gdyiby można było zrobić .tro
chę kawy czarnej ~ napić się Wispó1nie dla 
uświetnienia naszej znajomoś<:i. Sądzę, że 
pani mnie lll!ie posądzi o ~bytnią n~tarc.zy: 

wość .... 
- Przecież pan chciał się myć -iprzer 

wafa. •: 1Uśmiechem. · 
- Mam czas, pro.s.zę pani ! Poza 1)mt 

ju:ż się .myłem d.zis rano - zauwafył :prze 
kcmywują.co. Zresztą .zd~~ to ~'tiko zro 
bić, zanim kaiwa ·się ugotuje. · 

- Nie, panie komisarzu,, to jaikoś„. -
utknęła zakłopotana wyra2'nie. 

- Pnede wszystkim niech pani ,do ·mtnie . 
mówi .panie Tomaszu C!zy panie TomkUi jak 
pani woli . .Ą nas.tę.pn.ie co 1będzie z ikawą ? 

- Nie wypada, panie Tomas21u, troehę 
za późno. Może innym .razem ... 

_. Szkoid'a ... ale skoro tak musi być, 
nie pOZOstaje mi nic innego jak życzyć 
pani dobrej nicy ... 

Dziewczyna już się skierowała Jw wyjś
ciu, gdy nagle Jarowy coś sobie przypom 
,niał. Podążył za nią szybkim krokiem.. 

- Pr.zep.raszam, panno Nato. Chciałem 
jeszcze zapyitać, czy pani dQbrze znała ko 
misarza Borewfoza ? 

W jednej chwili wy.raz pogody znilld z 
jej twar.zy, w oczach bł~ęło :niedoWie
rzanie. 

- Od razu pomyśi"ałam. sobie, że :pan z 
premedytacją wynajął tein pOlkój-odez
Wała się po d1vdli, nie ukry:wają,c wyraź
.nego rozczarowania. 

W głębi duszy; Jarowy żałował, te spło· 

ronowana podpisaniem 
Rambouillet. siedzibie prezydenta 
Republiki francuskiej, nadającego 
nowych «rumieńców życia> układo
wi sojuszniczemu Polski i fran(ji. 

Wydaje się, że w tej chwili moż
na uznać istnienie zupełnie jedna
kowej oceny wartości sojuszu polsko
francuskiego w obu związanych nim 
krajach. Min. Delbos przed wyjaz
dem do Warszawy ocenił publicznie 
sojusz ten i przyjaźń, łączącą fran
cję i Polskę, jako jeden z najbardziej 
realnych elementów bezpieczeństwa 
europejskiego. Identyczne jest prz!
konanre opinii polskiej. Szczególnie 
właśnie w okresie wykruszenia się 
muru powojennych paktów między
narodowych dobrze jest stwierdzić 
zarówno niezmienne trwanie, jak i 
wzrastającą wagę układu obronnego 
polsko-fra ncu.skiego. 

Trzeba poczvtywać rówmez za 
zasługę min. Delbosa, że własnie w 
okresie, kiedy on kierował francu
ską polityką zagraniczną nastąpiło 
utrwalenie się w opinii Francji prze
konania o wartGści i znaczeniu sto
sunków polsko · francusł<ich na tle 
unormowanej sytuacji Polski w jej 
własnym rejonie geo-połitycznym. 

Ciągłość stosunków polsko • fran
cuskich podkreślana jest przez ciąg· 
łość wzajemnych kontaktów pomię 
dzy kierowntkami życia polityczne 
obu krajów. Jednym z takic,h k ' 
taktów, tym milszym dla opin-i~, 
skiej. że następuje właśnie poprze 
osobę min. Oetbosa, będzie jego wi
zyta w Polsce. Wizyta przyjac1ela
u przyjiciół. 

szył dziewczynę, chociaż sposób, w jaki 
przyjęła jego słoiWa, ułabwiał mu zada
nie. , ; i 

- Nie .rozumiem, o jakiej premeidyta
oji 1pani mówi - odpowiedział ozięble. 

- Pan 1.z pewnością miał zamiair nas wy 
badać... AJe pan nie przypuszcza nawet, 
ile razy juii:· nas przesłuchlwali !. ... TyJ.ko 
że ,my nic nie wiemy, ani ja, ani matka. 
Tak, pa.nie komisarzu, ani ja, ani mat
krt . 

Teraz Jarowy był p.rzekonany, że dziew 
czyna chciała coś zataić. DługotirWałe 
pvzesluchiwania mogły, oczywiściee zde
nerwować nawet prZ)'1padkowego i niewie 
le wiedzącego ,świadka W.yidar.zenia, ale 
reakcja Natalii na pytanie zdradzała coś 
więcej ponad zupełnie Zrozumiałe ipod.n.ie 
cenie niewinnego człoVvieka. 

Jarowy uś~iechną,ł się nagl~. 
- Zwróciłem si~ ,db ·pani ityitko dlatego, 

że Borewicz 1był moim przyjacielem-\Po
wiedział cicho. Jego u.śmiech stał się smut 
ny. ---=Ale skoro ipani inie chce rozmawiać 
o moim ,przyjacielu .. • dołnize, ZC>Stawmy 
to.„. 

- Ja na·prawdę nic nie wiem, panie ko 
misarzu !- twierdziła uparcie ~ewiczy
na.- Z największą chęcią powiedziała -
bym panu wszystko„. P11zecież pan sam 
służy w .policji, więc powinien wiedzieć z 
własnego doświaidczenia że .z policją ~est 
się w najl~szych stosunkach, jeśli ,c.zl:o
wiek nic :nie vde .. : 

Jarowy nie wytr.zymał i parskną.ł śmie
chem. 

.(Ciąg da.i!szy nastąi,pi). 

OBUWIE w sklepie 
.Piotrków, 

W. ZIELINSKIEGiO 
. „ anie Sieradzka 4 



Str 4 

Kronika !)iotrkowska 

Czwartek 2 grudzień I 

BAD I O 
CZWARTEK 

6.15 Pieśń «Kiedy ranneii. 6.20 Gimna 
styka. 6.40 Muzyka (płvtv). 7.00 Dziennik. 
7.15 Muzyka (płvtv). 8.00 Aud. ala szkół. 

11.15 Tańce i pieśni śląskie. 11,40 
Ut.vary Pablo Sarasate (płvty). l 1.ó7 Czas 
i hejnat 12.03 Audycja południow;;: l. 
«Nasze meloaie~. 2. Dzienni!(. 3. Pogadan
ka. 4. «Nasze melodie>. 

15.30 Wiadomości gospod. 15.45 Wę
drówki muzycznP. 16.15 Koncert rozryw· 
kowv. 16.50 Pogadanka. 17.00 Odczyt. 
17.15 Arie i pleśni w wvk. St Zawadzkiej. 
17.50 Po9adanka i Wiadomości sportowe. 
18.10 Skrz~nka cgólna. 18.35 Auctvcja dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginalny Teatr 
Wvobrcźni: •Ten człowiek>: . 9.30 Koacert 
chóru •Surma> z udz. T. łuc2aja - bas. 
19.50 Pogadanl\ci. 20.C O Wieczór A dama 
Wrońsł<iego. 21.45 Szkic literacki Sr. Miła· 
szewskiego. 22.00 Koncert Stowarzzszenia 
Miłośników Dawnej Mu;,yki. 22 50 Dzien· 
n1k i Kom. meteorołogic:rny. 

ODZNACZENIE 
Sel,retarz Wydziału Powiatowego w 

Pioh'lmwie zmrnv działacz społecrny i na 
pdu krzewief'la kultury p. łienrvk Ru
dziński, odm.:.czonv został srebrnym waw
rzynem !-'. A. L. u za krzewienie czy teini
e twa. 

Posiedzenie powiatowej 
komisji rolnej 

Dnia 4 b. m. odbędzie się posiedzenie 
nowej kumi5jl rolne1, celem opr aco-
1 pro1entu buaźetu dla działu r.ołni

_i J i wetervnaryinego. 
' ·-owa kancelaria adwokacka 

w Piotrkowie 
Wybitny prawnik-cywilis1a b. notariusz 

p. Seweryn Zarski otwiera wł<rotce kan
celari~ aawoHacką w Piotrkowie. 

Badanie stanu targowisk 
w powiecie 

Onegdaj inspektor okr1;gowej kom isi 
targow1skowe1 mz. Bojars.k1 wraz z dH 
]. l:zechem uaah si~ ao Ręczna na zwie· 
ozenie m1e1scowej targowicy, przvczvm 
zbae1ałi mozllwosc1 utrzymania tej placów
ki w stanie 1a1uego wymaga oanośna 
uchwała. . 

Jak wiadomo, w związku z działalnoś
cią powiatowe) komis11 targowiskowej w 
P1otr1rnwie, wydana została specjalna ode
zwa, w ktore1 poctkreślone Jest, ze komi· 
s1a czynie bęazie std, ania . w kierunku 
podmes.enia Jakości targowisk i skiero
wania handlu inwerarzem na odpowiednie 
rynki, 

Akcja oswiatowa w powiecie 
Staraniem O.I.O. i .K,K. odbyły się kur· 

sy oświatowe w różnych ośroakach na 
łereme pow. piotrkowskiego a m: in. w 
Suchcicach, Lubcu, Oprz1;:żowie, JOzefo· 
wie, ł.azach Dużvcn, Bogusławicach,. 

.Kursy obesłane były b. licznie. Wvkła· 
dowcami byli pp.: evr, J. Czech i inspek
torzy łódzkiej izby Rolniczej. 

s~mTenszerta 
lubią bardzo panie, 

bo są dobre w smaku 

' • ta n i e „„„ 
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spr wa rzed Sądem Okr 
w Piotrkowie 

Rehabilitacja pro~. Hubczaka • I jegó syna~" 
"U rzędmk ujawniający na s.Zk'.J 

d:~ Państwa tajemniicę urzędową, 
pcdl cga karze więzienia. 1do lat 
pi ~ cin" 

( ~ 1 :n t. 2o9 Kodeksu Kar.n). 

Niewątpliwie przykro jest pisać o spra
wi Eądo\.Yej, w której na ła>vie oskaI'żo· 
nych 1 to rod dężkim zarzu,tem zdrady ta
j t~mnicy nrzi1dowej na szkodę Fai'1stwa, z.1 
: hda wybitny pedagog, długoletni dyrek 
~or gimnazjum w Tarnowie, a po tym na
uczy.ciel języka ła:ci1'iskiego średni<..h zakła 
120w naukowych w Piotrkowie. 

Tym cenionym przez wszystkich, którzy 
rn ;di możność izetknięcia się z nim, pi'ofe 
r.orcm, r;:lóry popadł w kclizję z prawem, 
2eA J\iichał Hlpbc.zak, były nauczyciel Gim 
nazjum Zrzeszenia i Gimn. Państwowego 
im. Bel. Chrobrego w p;otrkcwie, ongiś 

dyrektor .giim.naz.jum w Tarnop~lu. obecni~ 
nau.czyciei gL;I:111azjalny w Łovviczu. 

Wszysbk1im, którzy żegnali ze łzami w 
oczach wyjazd prof. Hubcza.ka z Piotr'ko 
wz, na su lie s.i ę n1iov, ą;tJ:: Jiwie pytanie: w 
jaki sposćb ccnio·ny i na wskroś uczciwy 
czło\Yid,, Jt.dz,ki i czuły wychowawca miło 
clz'cży, uważany przez nią za rrzyjaciela 
i swego pc-wiernika, znalazł się na ławie 
0~1k2ri. unych ·~ 

Jaki !:·flot wypadków życim'l·ych posta 

wił porf. Hubeizaka pod pręgierzem oskar 
~·.:n~a z art. 289 ~ 1 Kodek!su Karnego ? 

CZiłowiek, który zaskarbił sobie miłość 
1 odzicćw i dzieci odpowiada na to: „n.ie 
wiem". A!kt o:::.karżenia mówi co innego. 

W czerwcu r.b. w miejscowym gi.mna
.Lj:.Lln im. Bol. Chrobrego odbywały się eg
L: 2.mina wstępne idJa uczniów I ltlasy. W 
d ,1. 20 czerwca 1936 r. profesorowie, wcho 
ćizący w Ekład ciała rady pedagogicznej te 
go gi:rmaz~um złożyli na ręce dyrektora 
p. Wildera Buz.ka tematy, jakie miały być 
p :.zcC.midem egzaminów z języka po:isk'ie 
go i matematyki. Spośród 2lłożonych kil
ku tematóvr, komisja egzaminacyjm.a, w 
• . kłc•d której wchodził dyr. Buzek i prof. 
Hub·rnk. wybrała dwa: jeden z języki 
pol~kiego, ~rugi z matematyki. 

Ponieważ egzaminowanych ,grup kandy 
datćw do klasy I-ej miało być pięć, prze
~::> kmaty te zcstaly p!'ze.pisane na maszy
nie w 5 egzEmplarzach przez prof. Hu.beza 
ka i dyr. Buzka. 

W trakcie przepisywania tych temató-w 
rroL Hubr.zaka wezwano do telefoni\1: wzy 
·wała to g.rupa uvzenic z giirrin. żeńskiego 
z prof:.bą, aby przyszedł, celem wykonania 
W·1pćlnego zdjęcia maturzystek z ich na
nn:yc 'el::>mi. 

Fi'of. Hube;zak przerw..ał pisanie i zosta 
v:iwszy tematy na maszynie, \\-')'szedł na 

·Rozwój włościańskiej spółdzielni 
rolniczo-ha11dłowej \~ Piotrkowie 

Odb\ h się w Pietrkowie zebranie Ra· 
dy Naczelne1 Włościańskiej póh12ielni 
Rolniczo łianellowej przy udziale Justra
to~a związlrn rewizy1nego p. SzvmańsY.1e· 
go. 

Prze jmictem obrad były sprtfwozdania 
zarządu jakot1:::ż sprawozdanie przeOitaw1-
ciela związku rewi;ą1nego z dokonanej 
lustrac11· 

Podkreślić należy, że zaróv.mo w iednvm 
•auec=-D't"",W'M - bł Z'·- u 

Dowiadujemy się, że 

jak i w drugim sprawozdaniu stwierdzono 
aaiszy ro4wo1 tej placówki, ktora ja!( 
wiadomo przed niedawnvm czasem nabyła 
duz9 m!yn p„rowv w śródmieściu. 
Młyn ten jest obecnie przebudowywany. 
Równit!z spółdzielnia dokonywuje sze

regu mnych urządzeń, mających na celu 
rozwój ha na lu rolmcz.ego w powiecie 
piotrKOWSkim. 

· iotr owskie Towarzystwo Kredytowe Miejskie 
wznowiło działalność emisyjną i udziela pożyczek dług ot er mi n owych 
z 35-łetnim okresem umorzenia w 50/o listach zastawnych. Pożyczki udzielane są na 
pierwszy numer hipoteki domów mieszkalnych, murowany.eh. Dzlałalnośc To~arzystwa 
rozciąga się na miejscowości: Pigtrhow, Sosnowiec, B~dzm, Dąbrcwa·Górmcza, Cze
ladż Lawiercie, Raaomslło, Częstochowa (przedmieścia Ostatni Grosz i Raków), łóelź 
(prz~dmieśc1a Bałuty· Nowe i Radogoszcz), Pabianice, łask, Kon~tantynów - tódzlu, 
Brleziny, Tomaszów Maz., Zgierz„ Raw~·Maz., Sule1ów, Bełchatów ,1 Op~czno. 

Po.,;yczki udzielane są na następu1ące cele: a) na spłaty atugow hipotecznych, b) 
na spłaty z tytułu dz1ąlów, c) na prz\ łączenie domów ao sieci kanali~acyjno· Wc:>do
ciągowej, d) na remonty, naclbuaowę i przebudowe domow, e) na przerobkł Iokal1, f) 
na wyhończenie zewnetrzne aomów i poszczególnych lokah. 

Ubiega1ąc się c pozyczkę T· wa, należałoby złozyć następujące, dokumenty: 1) po· 
danie o pożvczkę, 2) wvc1ąg z 1 go 1 11-go działu wykazu hipotecznego nieruchomoś
ci 3) plan svtuacyjny w 2·d1 egzemplarzach sporządzony przez Mierniczego Przys1ę· 
g{ego (wzglęanie odrys a planu zna1aujfłcego się w księd~e. hipotecznej, 4) ~owó~ 
ubezpieczento1J.ry (polise od ognia), zaopatrzoną przez własciwy Zakład Ubezp1eczen 
- w ces1ę na rzecz Towarzystwa, że w razie pogorzeli budynków, przypaść mogące 
odszkodowanie pogonelowe, wypłacone będzie I-wu, 5) dla wglądu - nakaz płat
niczy na państwowy podatek od n1erucnomości za ostatni rok, ó) kaucję w gotowiź
nie w wysokości 1 9o sumy żądanej pożyczki. 
••i'.ill· --Bf'aiam11111-•::s211aali!Oir...·•rmii;a:• ;:zm-·;i11·,......-11•11D:1cn;a;1•11iDE•::::iz:ge•r=r=· -•r=• ~emm--m•a::=•-·-•zr-rrrm-•-------

Otwarcie n 
wM 

woczesnej rzeźni „ 
szczeni cy 

Dnia 4 b.m. odbędzie się w M:>szczeni
cv otwarcie nowol ZE:snej rzeźni, w~budo· 
wanej przez Wydział Powiatowy kosztem 
2l .OCO złotvch. 

Na uroczystość tę przybvwa ; ą przedsta· 
wic,ele Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
naczełniC\' p.p. Orlowski i Jelinek. 

Po7a tvm z ri'mienia powiatowvch 
władz. samorządowych wezmą uaział p.p.: 

Nie odkładaj do jutra, 
. ale jeszcze dzisiaj złóż 

ofiarę na „Pomoc Zimową" 

starosta I. Strzemiński, inspektor St. Ba· 
ranowsl<i i sekretarz Wyaziału Powiato· 
wego H. Rudziński. 

Aresztowanie burmistrza 

m. Bełchatowa 
Na polecenie sędziego śledczego Sądu 

Okręgowągo w Pfotrkowie aresztowany 
został dłegoletni burmistrz m. Bełchatowa 
K Miętkiewicz, który osadzony został w 
wfezieuiu piotrkowskim. 

Ze względu na toczące się dochodzen!e 
-szczegóły trzvmane są w tajemnicy. 

. N . ' .l ł . d d ~t miasto. aJp1erw u~a się o omu ( 
przebrania się. ' ' 

Fo przybyciu do domu (prof. H 
mieszkał wówczas w ciomu przy Alei 
ja 10), profesor zdjął marynarkę, kl 
w11esił na krześle, a sam udał się do 
ki. Po upływie kilkunastu minut prf'. 
się i udał się do Gimn. Zrzeszenia, a 
tąd, po dokonanej w&pólnej fotogr i 
c~o Gimn. Państwowego, gdzie Wraz 
Buzkiem dokończył przepisywania 
tów egzaminacyjnych. Tematy te 
i;obą dyr. Buzek. ra 
Następnego dnia (22 czerwca 1 

rozpoczęły się w 5 grnpach egzami 
pne dla kandydatów do klasy I-ej. 
dzi.nę po rozpoczęciu egzaminów pr 
toni Wojtczak wraz z prof. Józefem 
r. k~m schwytali ucznia, który posłu, 
~i~ t.zw. „ściągacZ'ką". Był to ~ 
LaciE'z (ul. Tomickiego Nr. 34), ktÓr) 
prowadzony do dyir. BWJka wyznał, 
rzymał kartecizkę z rozwiązanym 
niem matematycznym poprzedniego 
r2. cd syna prof. Hubczaka, Józefa 
ja, magi:::.tra prawa i filozofii, ktÓr 
kompiet kilku uczniów, których 
wywal do egzaminów wstępnych 
ciz.ielał korepetycji. 

Z zeiznai1 Łacisza wynikało, że 
takie otrzyrrialir oprócz niego, jes 
ni uczniowie - kandydaci do kl. I 
bie siedniu: 

Antoni Pieniążek. (Pierackiego 9 
ni ew i Jan bracia Szmerld, (Leon 
Walery Kluszczyi'l.ski (Słowacki 
henryk Wodziński (Niecała 4), 
.Jeziorski (Al. 3 Maja 20) i Wł 
Kordys (Gajkowice). 

Jak usta~ono zresztą, „ściągac 
kich na egzaminie było więcej: pos 
si~ nimi uczniowie we w.szystkich 
grupach. 

vv tych warunkach dyrektor Wi 
zek przerwał egzamina z matemat 
rząd.Ził o zaszłych wypaclkach rap 

Podejrzenie przede wszystkim s 
ło się przeciv. ko prof- łtubczako 
ry znał tema ty i którego sy.n bezp 
zamieszany .został w tę sprawę, ja 
petytor uczniów gimnaZJjalnych i 
<fatów. 
Ponieważ tematy egzaminacyJne 

Wiły tajemnicę urzędową, Prokurat 
}1atizyła się v. .zdarzeniu tym cech 
stt;pstwa z art. 289 ~ 1 K.K. i posta 
stan oskarżenia zarówno ojca, jak 1 

przypisuJą,c pierwszemu z nich uj 
nie tajemnicy urzędoweJ, przez uja 
tematów synowi, drugiemu. zaś ud 
pcmccy w popełnieniu tego przes~ 
przez ojca. r 

Tymczasem, według wyjaśnień o 
nych cala sprawa przedstawiała się 
me: inaczej: 

W momencie, gdy proL Hubczak 
byl do domu, celem przebrania się 
udaniem się do fotografii, 21:ljął on 
narkę i udał się najpierw do łazie 
rzystał z tego syn, który wyJął ojcu 
szeni notes. Prof. Hubczak miał 
zapisywać w swoim notesie wszystki 
uiejsze wypadki z życia szkolnego 
znal zwyczaje ojca. Istotnie, nie z 
się, gdyż w notesie profesora znalazł 
dotye:.zące tematów egzaminacyjny 
kie miały być treścią za.dań z dnia 
n ego. 

Korzvstając z chwilowej nieo 
ojca, młody Hiubczak przepisał so · 
skJróceniu tematy z matematyki, a 
nie rozwiązał je i rozdzielił mięidzy .s 
uczniów. W tych warunkach brak b 
całkowicie winy prof. Hubczaka, kt · 
wiedział o żadnych zamiarach syna, 
tym, że miał on dostęp do jego kiesz 
raz notesu. 

W ozasie wczorajszej rozprawy 
no sylll, jak i ojciec podtrzymywali w 
ci 5"\ioje wyjaśnienia, z1ożone w to 
dztwa. 

Po całodziennej ro~rawie, sąd ~od 
wcdniictwem wL"ceprezesa S.0. Mich 
skiego, ogłosił wyrok mocą którego 
Michał Hubozak i syn jego Józef -
li UNIEWJNNlENl. . 

Obronę wnosili adw. adw. Ra1er 1 

wena. 
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dżet wydziału powiato
wego na warsztacie 

Społeczna pomoc dla niedoli w Piotrkowie 
ce nad budżetem Wydziału POwia

go w Piotrkowie są w pełni. . 
:szczególne komisje opracowują już 
działy i odbvwają w tvm celu ze· 
la. 

Jgl~o · świat ~raeg ea ~owieie wg~etnił swói o~owi~ze~ 
1dżet wvrażać się będzie sumą około 

:::. oo złotvch z czego 60.000 zł. prze 
Czy uchylający się od -ofiar będą publicznie napiętnowani 

zone zostaie ga szkolnictwc, a 480.000 
:le udowę dróg. 
3 
'.'ą, rube ryby w Piotrkowie 
~ 1akomitv zespół scenicznv Reduty o
.sit ~a deskach scenicznych w sali 1111. 
liji 1sinego w dn. 8 b. rn. znakomitą ko· 
· ie w 3·ch aktach M. Bałuckiego 
e p. t cGRUBE RVBVc 
r 'Żvseria spoczywa w rękach b. dvrek 
' a teiiltru miejskiego w Sosnowcu p. 

6 1ana Tańskiego . 
~czatek o god1. 4 m. 30. Biletv w ce

ii'l d 54 gr 

Jes1eśrny w przede dniu rozpoczęcia te· 
· gorocznej akcji niesienia pornocv zimowej 
najb~dniejszvm, akcj i ujęte w ramv ogól· 
nopolskie. 

Piotrkó w do akcji tej jest przygotowany. 
Zes ~ łoroczne doświadczenia, chociaż 

oceniar e z persoektvwv jednego roku, 
może wvstarczająco optymistvcme, nie 
powinny jednak zarnvkać oczu na wiele 
spraw z akcją tą wiążących się. 

Jesień, słoty, zimna - to okres, nie 
groźny dla tvch, których przed zimnem 
cz· mrozem uchroni rozgrzany piec w do
rnu i ciepła odzież na ulicy, ale ciężki 
bardzo dla tych, którvch pokrzawdz ił los 

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. R DWA 
Piotrków, Sieradzka 2. 

Zegarów, zegarków światowej marki, pierścicnków, 
branzoletek, kolczyków, obrączek ślub. 

PATEFONÓW 

z 

Duży wybór płyt gramofonowvch 
i najlepszych igieł gramofonowych 

·-· A 

let W 
sł 

Nowa sieć dróg 
powiecie piotrkowsklin 

, I dniach najbliższych ukończone zoM 
a prace przv budowie ostatniego 
u na rzece Luciąży, przy czym po 

fi. wykończeniu nastąpi ostateczne ot· 
de odcinka drogi Piotrków-Rozprza
zvn-Ręczno. przez co droga ta skró· 
zostanie o blisko 10 klm. 

J ten sposób Wydział powiatowy wy
'O ując sieć droQową zbliża miejscolvości 

żone na peryferiach powiatu do Piotr· 
a, wpływając przez to samo korzyst

kcłakże na interesach Qrodu Trybunał-

skiego. 
Droga z Reczna przedłużona będzie do 

Sl<otnik (pow. konecki) przv czvm od stroM 
nv Reczna droga ta została dopro1»adzo
na już do lasu. 

Z wiosną 1938 roku zostanie zbudowa· 
ny wspólnie pr·.ez wydliały po\Aliatowe 
piotrkowski, konecki i opoczyński most 
na Luciąży przez co uzvska dogodne po· 
łączenie Piotrków z powiatami sąsied
niego Województwa Kieleckiego. 

!li. I 
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nspekt r ott • oni 
~ pracowników z. N. P. 
h owołany na arbitra generalny ~ek
~ pracy p. Marian Klott wydał w spra
,t pracowników Związku N au.czycielstwa 

skiego następujące or.zoo.zenie: 
~ Wiszyscy pracownicy Zwią2Jku Nauczy 

. twa Polskiego tnie otrzymali legalnych 
l .ówień, gdyż za takie nie można uwa 
k„ obwieszcze wywieszonych na oknach 
iz: achu. 
I • ~biter poleca kl.liratorowii Z. N. P., aiby 

· ał w:szystkich pracowników do pra-

cy w ciągu 3 dni. 

Co się tyczy nalem.ości za czas strajku, 
to ta ~d'aniem a~bitrra, jest do 11.lregulowa 
nia na zasadzie porozumienia między (pl'zy 
szłym statułowym zarządem, a ogółem pr::i . 
cowników. 

Jednocześnie aI'lbiter wyraZił opinię,, że 
kuirator Miusioł nie byił upoważniony do 
angażowania na stałe umoW'Y nowych pra 
eowniJków" 

brońcy Doboszyńskiego 
cą wnieść podanie do P. Prez. R.P. 

'i:Kirakowscy obrońcy inż. Adama Dobo
. skiego postanowili wystąpić do P.Plre 

I 
enta R~tej o uznanie uniewinniają-

~t{o werdyiktu krakowskiej ławy przysię 
ł eh ja;ko uprawomocnionego wyroku są 

ego. 
r 
LiĄ.dwokaci kraikowscy chcą wys~ić z 
~da.niem do P. Prea:~ta wtedy, jooli 
. ~ N ajwy-Uzy do dnia 20 glrtldnia nie po 
tźmie uchwały w sprawie wnioskiu Są 
r ~ Okręgowego w Kirakov;ie, który ma 
iekoje co do miejsc.a. nowej Tozprawy. 

W siprawie petyciji do P. Prezydenta je 
a 

szcze decyzja nie !Zapadła, bo muszą ją po 
wziąć wszyscy obrońcy . 

Odznaczenie funkcjonariusza 
państwowego za długoletnią 

i nieskazitelną pracę 
Woźny archiwalRV p, Konstantv Kmie

ćik, pracownik Archiwum Państwowego 
w Piotrkowie, odznaczony został Brązo· 
wym Krzyżem Zasługi za sumienną i gor. 
llwą służbe, którą pełni nieprzerwanie od 
ośmnastu lat UClciwie i z prawdziwym 
zamiłowaniem. 

i któu v w swej be7.radności czują źal do 
wszystkich d.:ikoła, za tę nędzę i cierp ie· 
ni a. 

Nie nędza. nie głód i nie mróz są cza
sami największą tragedią człowieka. Jest 
on bowiem takim dziwnym stworzeniem, 
że każdą największą niedolę potrafiłby 
sobie wvtłomaczvć. I umiałby nie raz i 
nie dwa pogodzić się ze swvm losem, 
gdvbv miał przeświadczenie, że tak być 
musi, że tego stanu rzeczy nie da się w 
żaden sposób zmienić. Niestetv. Ten bie· 
dak, ten nie ze swej winv stałv bezrobot~ 
nv, czesto widzi dokoła siebie niczym 
nieuaprawiedliwioną rozrzutność, trwonie· 
nie pieniędzy przez niektóry-eh. 

Drugim oowodem nie .vątpliwej tragedii 
tej wielki 0 i rzeszv bezrobotnvch, jest świa· 
domość, że pomoc, którą otrzymują - to 
pomoc tych, którzy sarni znaidują się w 
tmdnych warunkach, którzy dając bliźnie
mu, często sobie od ust odejmują, gdyż 
zdają sobie sprawę, że przecież, ieszcze 

. jutro będą mogli dla s1ebie zarobić. 
Opublil< iwane już po zes 1łorocznej ak· 

cii dane, dotyczące ..-biórki ś .v iadczeń na 
rzecz p )mocv zi •nowej wvl<a7ałv i;iielbicie, 
że jedvnie w stu procentach obowiązek 
swói spełnił - świat pracv. 

W konsekwencji, wob~c zebranej dosta 
te .. znej w roku zes! ·ym kwotv, przy je· 
dnflczesnvm niewpłaceniu stosunkowo 

dużych kwot, czynniki kierujące ogólno 
polską akcją postanowiły świat pracv 
opodatlrnwać w czasie tegorocznej akcji 
w mniejszym niż w ubiegłym roku stop· 
ni u. • 

Pociągnięcie zupełnie słuszne i uzasad
nione. Ale jednocześnie nasuwające oba
wy, że w tym roku zbiórka pieniężna nie 
przvniesie oczeklwaneco efektu. 

Cyfry ;eszłoroczne dowodzą, że dwie 
trzecie niewpłaconych kwot, należne są od 
płatników stosunkowo zamożnych, którzy 
z przvczvn niezrozumiałych odmówili swe· 
go udziału w niesieniu pomocy zimowej 
w roku ubiegłym. 

I tutaj mimo woli nasuwają się pewne 
obiekcje. W czasie kończenia zeszłorocz· 
nei akcjj, publikowano i zapowiadano 
ogłoszenie nazwisk tych wszvstkich, któM 
rzy się od udziału w nie;;ieniu pomocy 
zimowej uchylali. Zapowiedzi te jednak 
nie zostałv wykonane. 
Pożądanvm bvłoby iasne i niedwuzna· 

czne sprecyzowanie w tej sprawie stano· 
wiska kompetentnvch czynników. 

A przecież, zarówno w interesie powoM 
dzen!a całei. już rozpoczętej akcii leży 
usuniecie wszelkich niedociągnięć, jak 
również i w interesie tych wielkich mas, 
którvch potrzeby wvdają się w bieżącym 
roku większe, aniżeli w ubiegłym. 

r 
FELll 

ś. t p. . I, 
obywatel ~ ~o~k~aE R s 1 ~~; 

po długich i d~żkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
w dniu 30 listopada 1937 r., przeżywszy lat 52. 

Wyprowadzenie zwłok z domu Nr. 89 przy ulicy Piłsudskiego na 
cmentarz rzym.·kat. nastąpi w czwartek 2 grudnr21 o godz. 15 (3 po poł.) 

Nabożeństwa żałobne odprawione zostaną w kościele 
po· Dominikańskim (par. św. Jacka) w dniach 2 i 3 bm. o g. 9.30 rano. 

Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążone w głębokim smutku 

li~/ ~ona, córki I rodzin~ 

Ks. Michał i •• uchestow 
kupują wyprawę w Warszawie 

W ĄRS3A W A'.. Do sklepu z kOinf e:kcją 
mę$ką Chojnackiego na Mat1SMbkowSkiej 
weszła niezwykła para: ks. :Mikhał Rrudy 
(bez body) Radziwiłł i p. Suchestow, w 
pięknym karakułO"\\-Y,m płaszczu, w kapei
lusi.lku nasuniętym na tył głovty, o~aniaM 
jącym 1ruide, mieidizia!Ile włosy. Dobranej pa 
rze nie towarzyszył młody Izaaik. 

Książę opiera się na hiJUdruskiej lasce w 
prezencie otrzyttnanej od jakiegoś mahara 
dży, robi Wil'ati:enie mocno zgrzybiałego. 
Ma jeszc~e obfity zarost na podbródku, ta 
ki, jakby Się nie golił od tygodnia. Zarost 
jest właśnie tegoż koloru, co włosy przy 
szlej małżonki. · 

Książę schudł ostatnio bardzo, ,potrze 
huje więc węższych kołmierzyików. . Musi 
też zniienić ich format, gdyż do·tajdl !i:l.os.ił 
rozwarte, ze wZiględu na brodę. 
Naradzając: się z p. Suchestow po ~e -

miecku, zakUJPił kh pół -tuzina. Ęsią,żę o
bejrzał też .męską bieliznę. 

Szykuje sobie obecnie ·wyprawę, kitó.rą 
skompletuje u Chojnacikoiego. 

Pani Suchestow, ja.ko dawna współpra
cowniczka sklepu z .konfekcją interesowa 
ła ·się fywo objektami, słJufyła tez ustawi 
cznie swymi cennymi ra.dami. Porobiwszy 
w,iększe zamówienia, młoda para opuści
ła sklep i wsiadła d<> taiksówki. 

Preyszli pp. Radziwiłłowie ~amierzają 
po ślubie osiedlić się na stałe w W M'S'Za

wie. 
PrzYibyli więc zapewne również w celu 

zorientowania się co 1ćfio przyszłej ,siedzi.by 
WaI1szawskiej. 

,,Wesoła DwójkaH w Europie 
Dn. 2, 3, 4, 5, b. m. w Europie gościnM 

nie wystąpi Wes )ła Dw6i,ka w przebojp
wym programie. Humor·Spiew Insceniza
cja. Repertuar z radia operetki i rewii. 

Początek o godz. 8.30 wiecz. 
Wejście bezpłatne, 

„„„ ~ „„„„ 

ALBUMY -DO FOTOGRAFII 
już nadeszły do firmy 

„A. PA Ń S K I" 
---- UL. LEGIONÓW 2. -.„ 

~ UKRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERTA 
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Wartownik z Berezy Kartusklel 
strzela do swej narzeczonej 

-· ..... . 
., .„.„a...-.. ..• „ .„. ·-T-wo HANOI.OWO - PRZE!MYSl:.OWE 

SPÓł:KA AKCYJNA 
WARSZAWA, Marszałkowska 1. Tel.: 61uro 8·53·8~garażea. 

WARSZAWLA'.. Do sądu okręgowego 
wipły111ął akt oskarżenia przeciwko poili„ 
cja.ntowi z kompanii wartoW'nic'Zej oboizu 
odoso.bnienia w Berezie Kartuskiej, Jano 
wii M.ichalslkiiemu, oskait.ż<>nem.u o zabój
stwo. 

Przybywazy ido W ars.za.iwy słitmbowo Mi 
chalski spotkał się Ze sWoją narzeczoną, 
Bronisławą Kosooką. 

Podczas sprzeczki polwja.nt strzellł 2-
krotnie do Koseckiej, a 1poitem. postrzellił 
się powieirzchoWIIlie w pclWL:ek. 

Kosedka, wskutek odniesionych ran zma 
rla. śledztwo ustaliło, że już dawniej Mi
ehals•kli odgrażał się, że popełni samobój
stwo, ~ee.z ,przedtem zabije narzecZOlllą. Mi 
chalski do czasu rozprawy osadzony rostał 
w więzieniu. 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linii PIO_TRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbón, T<>mc s2ć w Maz, Rawę Maz., Mszczonów i Nada 
Piotrkew Tryb. 9.45 12.10 16.50 I Mszczonów 12.40 15.10 
Wolbórz 10.11 12.36 11.16 I 
Tomasżów Maz. 11.00 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa BIZ. 13.45 16.15 

WAR 'SZAWA - PIOTRKOW 

S·przedał ione za 300 zł. Warszawa 1.00 9.00 17.00 
Nadarzyn 7.34 9.34 17.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.1'..2 

Tomaszów Maz. 10.00 

Wolbórz t0.26 12.26 

1-100 zł. pensji Rawa Maz. 8.57 10.57 18.67 PiotrkówTrvb.llfZ. 10.50 12.50 

ROZK~AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 

Sensacyjną, a jednocześnie band!zo ;pmy 
ką sprawę rozpatrywał wydział odwołaM<"
czy Sądu Okręgowego. 

Dotyczyła ona sprzedaży żony, ja1kiej do 
konał jeden z niższych uirzęidn~ków państ 
wowych Jan C. 

P an C. od pewnego czasu. zaobserwował 
że żona j ego nawią.zała bliższe stosunlki z 
p. ·Zygmuntem Z. 

Obserwacje ·swoje zachował w t ajemni 
cy przed żoną, natomiast wszedł w pOiro 
zu.mienie z jej przyjacielem i po dłuższych 
pertraktacjach i targach, podpisał forma! 
ny kontrakt , na mocy którego pan C. się 
zrzeikł swoich praw do małżonk1 na rzecz 
p. Zygmunta Z. · 

W myśl umowy sprzedana miała zamie 
szkać u p. Z. przy ui·icy Lipowej i raz na 
tydzień odwiedzać swego męża. 

Waruniki opisano do tego stopnia dokła 
dnie, iż określono, że wizyty t e nie mogą 
trwać dłużej jak godzinę, oraz ustalone, 
ile razy w czasie tej godziny pan C. ma 
prawo objąć swoją żonę, pocałQWaĆ i t.d. 

Wzamian „były" mąż otrzymał jednora 
zowc> kwotę 300 zł. oraz miał otrzymywać 
mies;ęcznie pensję w wysokości zł. 100. 

Pe pewnym czasie małżonek zacząJ do 
agać się, aby pa:l'wyżSzono świadczenia 

'.• tym tle doszło do pierwszych nieporo 
1:eń. 
'Vówczas zaczął on grozić żonie i jej 

„~.yjacielowi, iż unieważni kontrakt, o
~.z zgładzi ich ze świata. 

:Vówczas to pan Z. wystąpił na drogę 
sądową, załączając akt sprawy oryginal
ny akt kupna - sprzedaży, iaki. zawarty zo 
stał między nim a p. C. 

Krzyż pamiątkowy 
na Mozgowickim Ricie 

WARSZAWA. 1.12. Z inicjatywy Towa 
rzystwa bułgarsko • :polskiego wmiesiony 
ma być pomnik na miejsC'U. tragicznej ka
tastrofy polskiego samolotu kotnlllinikacyj 
n ego 11Dou.glas". 

N a szczycie Moizgowioki Rit u.stawiony 
będzie wielki klI"zyż z napisem: 11Kiu c.7<Ci 
poległych śmiercią Iotnikó~'· 

Poseł sowiecki w Kownie 
rozstrzelanv 

RYG.A. 1.12. Otrzymano tfu.taj wiad<>"" 
mość z Moskiwy o rozstrzelan1u w ponie
działek Borysa Pod~iego, b .. radcy am
basady sowiookiej w Warszawie, później
szego posła sowiookiego w Kownie. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach zam
kniętych i w wyniku jej pan C. skazany 
został na pół iroku więzienia. Sąd Okrę
gowy ·wyrok ten zatwierdzi, przy czym w 
związku z ią sprawą pan C. zwo1niony zo 

Piotrków ·Wolbórz -tomas: ów tomaszów. Wolbórz. Piotrków 
Piotrków Trvb. 14.00 24.00 Tomaszów Maz. 8.00 15.2( 
Wolbórz 14.26 22.06 i Wolbórz 15. 
Tom-..szów Maz.IJR. 14.59 22.30 li Piotrków Tryb.prz. 16.t 

stał ze sbu2lby państwowej. · 

_ polskiego wyrobu 
po bardzo niskich cenach do itabvcia 

. w firmie „„A. PAŃSKI" 
Legionów 2, róg Piłsudskiego. 

p 17 ·h • n1a 
skazana na śmierć i ułaskawiona prosi o amnestię 

śmierci na 20 lat więzienia. WARSZAW A. Do władz wymiaru spra 
wiedliwośc:i wpłynęła prośba obr0ńców 
V\ięźniarki ka.mej, będącej piervvszą kobie 
tą skazaną na karę śmierci przez sąidy pol 

Ormyzowska od ;1. 7 lat .przebywa w wię 
zieniu w Lublinie. 

skic. . 
W roku 1920 w czasie walk polsko,..bol 

szewickich, grasowała na terenie woje -
wództw centralnych groźna szajka bandyc 
ka na czele której stała kobieta. 

Obecnie obrońcy wszczęli starania o 
przedterminowe zwolnień.ie więźniarki, po 
wotując się na poprawne jej zachowania 

się w czasie odbywania k a.ry. 

u zn 

Po dłuższych poszukiwaniach szajka ta 
zosfała rozgromiona, a jej herszt, kobieta ~ 
Hermina Orrilyzowska pochodząca z ro
dziny niemieekich kolonistów stanęła przed 
Sądem Doraźnym. 

Ormyzowską skazano na karę śmierci, 
lecz Naczeln~k Państwa, J ózef Piłsudski 
skorzystał z prawa łaski , zamieniając karę 

w dużym yporze 
Polna 5 m. 4. 

1 
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I Rozkład j azdy a u tobusów 
na s t a cj i P I O TRKÓW 

I L inia Łódź-Piotrków 
. Z ł. o d z i Z Piotrkowa 

uu. s.40 I Ilf&. u .oo* j ' ' ''· 16 oo j lldt. 21 .30** li g1fz. a.oo i 1ui. 12.40 1 ••fz.1s.oo 1 •· 22.40•• „ 1.30• , . 13.oo „ 1s.oo• I 9.oo'"' „ 14.oo „ 19,30~ 
,, 9.30 I „ IS.OO* " 20.00 " 10.so• I „ 16.00* " 21.35 

· Linia Piołrków-Przygłów-Sulejów 

Z Piotrkowa . Z Sulejowa 

IUL 1.1s , 1111. 12.30 / pn. n.3o I ''*· 22.ss"'" jl 'il. 1.00 j "*· 11 so j '* 11.10 1 •· 22.05** 
., 9.to „ 14,40 „ 19.40 „ a.oo „ u.10 „ 1s.20 
11 11.10 ,, 16.30 „ 21.25 it 9.50 I n J5,20 " 20.30 

•) Kursują przez Wolę ł<amocką, t> ozostale przez Srock. 
„) Kursu1a tylko w nied iele i święta. 

Miód 
llpcowv pierwszej jakości pod gw L 
b.ez żacinvch domieszek. 3 kilogra 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kiio 21.50 zł. ; 0 

l t zł.; 30 kilo 61 złotvch, wraz 2 
niem i opłatą poc tową wysyła 

•. 

}'itałopols ! ~ks ort 
w Zbaraż 

S!{ry~a poczto 

LEKCJE JĘZYKA FRANCUS 
jedyńcze i kompletami di'a dzieci i 
łych. Warunki przystępne. ul. Legi 
m. 5 (wejście od podwórza) . 

Dn. 15-16 ub.m. zaginął dowód 
kolejowy Nr. 44495, na nazwisko 
dji Piotrowskiej. Upr asza się o 
wynagrQldzeniem p. a. ul. Słowacki 
70 - 2. 

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony 
osobistv I książeczk~ wojskową, 
nrzez P. K U. Piotrków, na na 
Jurkiewicza Altera Pinkusa, zamies 

. w Piotrkowie przv ul. Litewskiej 8. 

POKóJ U.MEBLOWANY z niekr 
wejściem potrzebny na !kilka dni. U 
się o natychmiastowe podanie adr 
IIl!LnNac.ji „Głosu Tryb." dla " 
ny' 

UCZĘ PISAC NA MASZV 
Piotrków, 

„ • •:{;: • „, „: ~ ' „ i ' : o ' • ~ I • I 

. o J :' •• • • ~- •• ':~ • 

Nowość! --
Nadszedł transport 
PIÓR WIECZNYCH 

Pióro wieczne · ze złocÓną stalką wraz z automatem ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-tetnia gwarancja! 

epyt SA Już NAśLAoowN1cTWA Pióra wieczne od najtańszych 
~e PAOSZKl .M•GRENO·NERVOS•N · z K~GUTKlEM poleca firma „ADOLF PAŃSKI . SPADK." Piotrków, Legionów 2, teł. 10-55 
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